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Klasowa 


wspaniałe insrenizowany sensacyjny dramat w 5-cin częściach, ze złotej serji „Mayfilm“, ze słynnym i znanym detektywem, w głównej Toli JOE DEERS' EU. 
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| Bożego Narodzenia 5 specjalne 


„ PROGRAM ŚWIĄTECZNY! 


$ Polskie Kwiaty 


R. Osmańskiego, z tańcami i śpiewem. - 
Udział biorą p. A. Qrdonówna, E. Snieżko, | 


Zmiana programu w Poniedziałki i Czwartki. 


IWALIDÓW W 


Warszawa, Trębacka 2 


operetka w 1 akcie | 
|| oraz nowa część koncertowa z udziałem całego zespołu. | 


NA SCENIE | 


na 


JEN 


Na 32,000 losów 16,000 i i premja wygrywają razem 


3 miliony 


Ciągnienie pierwszej klasy 30 i 34 grudnia 19148 r. 


iiA tysięcy 250 marek. Najwieksza wygrana 300,000 marek 


Cena losu w każdej klasie 28 marek, 
1⁄2 losu 14 marek, "+ losu 7 marek, 1⁄s losu 3 marek 50 fenigów. 


1432—5 


DEE" Losy są do odebrania. E Loterja przejęta została na własność przez ministerstwo wojskowe. 


Dyrekcja Radomska Polskich Kolei Państwowych 


podaje do wiadomości osób zainteresowanych, że pozostawiono przez b. okupantów 
i znajdujące się na stacjach w obrębie Dyrekcji Radomskiej różne nieodebrane, lub 
niewysłane towary, bagaże i przedmioty winny być odebrane i wywiezione ze stacji: 
1. Towary i bagaże, na które stacje posiadają stosowne dowody przewozo- 
we po przedstawieniu przez odbierającego odpow. dowodu kolejowego (duplikatu listu 
przewozowego, świadectwa o przyjęciu towaru do przewozu, kwitu bagażowego it. p.) 
i 2. Towary i wszelkie przedmioty, na które stacja nie posiada żadnych 
dowodów przewozowych, ani danych -- skąd wzięły się one na stacjach i czyją 
własność stanowią — po przedstawieniu przez odbierającego dowodu Władz Sądo- 
wych miejscowych, stwierdzającego, że dany towar, lub przedmiot stanowi bez- 
sprzeczną własność odbierzjącego. i » 
O ile wyżej wymienione towary, bagaże i przedmioty nie zostaną odebrane 
i wywiezione ze stacji do dnia 1 Lutego 1919 roku, będą one sprzedane z licy- 
tacji w dniu 20 Lutego 1919 roku. i „ug 
Wykaz zalegających na każdej stacjigtowarów: bagaży przedmiotów znajduje 
się n Zawiadowcy odpowiedniej Stacji. 


Radom, dnia 20 Grudnia 1918 roku. ` 


DO SPRZEDANIA 


nowa waga wozowa przenośna na pudy i ki- 
logramy. Bryczka z modnemi szorami. Do 
obejrzenia — na Zamłyniu, Chłodna Ne 5 
u LANGERA. 1402—5 
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W dniu tradycyjnym łamania się 
opłatkiem, w dniu gdy z serc wszy- 
stkich wyrywają się najgorętsze- pro- 
śby o spełnienie życzeń naszych, 
w tajemną noc przyjścia Chrystusa 
na świat możemy pewiedzieć —Słowo 
Ciałem się stało. 


Dotrzymana została obietnica da- 
na naszemu narodowi — poprzez lata 
niewoli, bólów i łez doczekaliśmy 
jaśniejszego dnia. 
nasza wiara w powstanie Polski. 


Szczegóły w programach. 


Ciałem stała się 


WSPANIAŁY PROGRAM ŚWIĄTECZNY 


Kaukazu 
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dzień świąt 


świąteczne, programy. 


Na ekranie 


| Sportowcy 


z y tragikomedja w 5-ciu akt., z za kulis wielkiego świata. 
O H. Jeremi, p. J. Kintzel, E. Zebrowski, | Rzecz się dzieje na torze wyścigowym, w roli główn, 
= W. Bereśniewicz i J. Pawłowski. || H. Vigo Larsen. Początek o g, 2 popoł., orkiesta własna. 
T VARA laga teat Dekhi ci LE EMAA a I oe dł dd ene e A EE e 
A Artystyczny kwintet pod kierunkiem p. W. JANISZEWSKIEGO. 
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Wieczór wigilijny spędzimy po. 


raz pierwszy od stu dwudziestu 
czterech lat w Wolnej i Niepodleg- 
łej Polsce. Niema dziś nad naro- 
dem naszym żadnego z tych tyra- 
nów, którzy rozdarli ciało Polski na 
części. W gruząch leżą państwa 
zaborców. Słowo Ciałem się stało. 

Najgorętsze życzenia, wszys.kich 
Polaków, za które całe pokolenią 
życie oddawały, spełnione. 

W wieczór wigilijny z przepełnio- 
nych radością serc popłynie jedna 
modlitwa dziękczynna. 

Czyż jednak nie nam nie mąci 


„tej radości, czy żadna troska nie 


trapi? 

W wigilijną noc z piersi całego na- 
rodu wyrwie się też prośba, do Bo- 
ga, który zstępuje na ziemię, o zgo- 
dę w narodzie. Niech ziarno miło- 
ści, posiane w tym dniu zjednoczy 
nas wszystkich przy wspólnym ołta- 
rzu Ojczyzny. Niech znikną waśnie 
i swary. Wszak Polska jeszcze nie 
Zjednoczona! 

Obyśmy następną wigilję spędzili 
w radośniejszym nastroju. Wieży- 
my, że za rok będziemy łamali się 
opłatkiem w Polsce Zjednoczonej. 
Ale zjednoczonej nietylko teryto- 
rjalnie lecz i duchowo, co jest nie- 
zbędnem dła naszej nowopowstają- 
cej państwowości, 

Temi życzeniami Zjednoczenia 
Narodu w dniu Bożego Narodzenia 
dzielimy się z wszystkimi naszemi 
czytelnikami. 


CE OZNKKENNKNNNNANCZNNNA 
Pamiętajcie o Podlasiu 
i Chełmszczyźnie! 
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'Smierć grozi narodom 
niekarnym. 


Niezupełnie godząc się z 
poglądami wyrażonemi w arty- 
kule, pomieszczamy go, gdyż 
wiele poruszonych w nim kwe- 
stji zasługuje na uwagę. 

Dopóki kraj nasz cały przywalony był 
glazem strasznego ucisku, można się by- 
ło łudzić, że pod tym kamieniem tli się 
mnóstwo zapału, utajonej energji, cnót 
obywatelskich, talentów politycznych, 
uczuć społecznych, które się nagroma- 
dziły w biegu lat i leżą skrycie, niby 
ruiny pogrzebane w katakumbach, by 
przy lada sposobności wybuchnąć. 

Skoro jednak zawierucha dziejowa 
zruszyła ten kamień, gdy się odwaliło 
wieko grobowe, ujawniła się straszna 
tajemnica. Z trumny, zamiast marso- 
wego męża, wynurzył się z prawej stro- 
ny chochoł z wiechą pawich piór, a z 
lewej strony szkielety organizacyjne, za 
słabe, by nadać odpowiedni pion ciążą- 
cym ku nim tłumom, zwichnęły się sa- 
mo pod naciskiem ciemnych mas, i cały 
ruch przybrał wreszcie postać bezkształt- 
ną, poleciał po linji najmniejszego oporu, 
pochylając się żywiołowo i niemal cał- 
kowicie w stronę walki partyjnej. Sło- 
wem, nikt nie stanął na wysokości za- 
dania. Okazało się, że analfabetyzmowi 
z dołu w literalnem tego słowa znacze: 
niu towarzyszył analfabetyzm polityczno- 
społecznycn zwierzchnich warstw narodu, 
t. zw. społeczeństwa. Żeśmy byli zu- 
pełnie nieprzygotowani do wypadków, 
które nas zaskoczyły znienacka, źeśmy 
skarłeli i struli się sami przez wyrze- 
czenie się marzeń, dawnych aspiracji i 
wielkich ideałów demokratycznych. I je- 
żeli byliśmy jako Ci—eo potracili rozum 
w mękach dłagich... 

Dziś nie zyskawszy wiele pod tym 
względem, dołączamy do tej straty na- 
szą szkodę, plwanie na siebie, żarcia 
jedni drugich — i wynaturzenia pojęć. 
Więc, zamiast spóznionych żalów, potę= 
pieńczych swarów trzeba jak najusilniej 
odzyskiwać ów stracony rozum. Należy 
odzyskać wypruty zmysł i myśl polity- 
czną, Świadomy stosunek do zjawisk 
społecznych, jasny i krytyczny pogląd 
na dobę obecną, ogólną linią orjenta- 
cyjną dla przyszłych działań. Jest to 
robota konieczna i pilna bardzo, bo nie- 
rozstrzygnięte i niezałatwione kwestje mo- 
gą ze wzmożoną grozą stanąć przed 
obliczem historji. A w decydujących 
takich chwilach zależeć będzie w naj- 
wyższym stopniu od tego, czem my sami 

będziemy w tej dobie, czy zgrają bez- 
myślnych rozbitków, przypadkowym czę- 
sto i mechanicznym zlepkiem żywiołów, 
czy rozumnie zorganizowanem społeczeń- 
stwem, różniącem się w szczegółach, ale 
zgodnem tam, gdzie chodzić będzie o 
istotę najważniejszej sprawy: Życia, czy 
powolnego rozkładu i śmierci. Potrzeba 
tego rozumu staje się eoraz widoczniej- 
sza, tymczasem wiele sił zniechęconych 
do polityki, zwraca się do bezrobocia— 
myśli o jutrze. To też w tej przygo- 
towawczej działalności uświadomienie 
polityczno-społeczne, głębokie i wszech- 
stronne zrozumienie swej sytuacji na żaden 
sposób pomijane być nie może, zwłasz- 
cza, że pod tym względem zaniedbanie 
jest wielkiem. Czas chyba zerwać się 
i rozprostować złożone ramiona. Ludzie 
mężni winni wpłynąć w wyschnięte 
arterje naszego życia, by przywrócić 
mu  Świgży rumieniec, ludzie twardzi, 
świadomi obywatelskich obowiązków, 
wyznawcy czynu i prawdy, że walor i 
powodzenie wszelkich przeobrażeń, czy 
to politycznych czy społecznych, zależy 
przedewszystkiem od wewnętrznej war- 
tości człowieka. 

Ta zubożała u nas i upadła—podnieść 
ją i wzbogacić należy. Nurtuje nas 
niemoc. Niemoc tą czuje się wśród 
wszystkich klas. Chaosowi społecznemu 
odpowiada—chaos w duszach jednostek. 
Podobny ferment, przynajmniej pod nie- 
któremi względami, odbywa się w całej 
Europie. 

Innemi słowy: nasz społeczny ogra- 
nizm nie posiada jedności faktycznej i 
jeżeli zatem chce istnieć i rozwijać się 
musi złożyć potężną jedność ideową. 
Tę ideową jedność trzeba nie tyle atwa- 
rzać, gdyż elementy jej istnieją, ile ra- 
czej wydobyć z pod stosu partyjnych 
albo chwilowych interesów i zbliżyć do 
siebie rozmaite części, ażeby wytworzy- 
ła się jedna całość i dusza ‘społeczna. 
Brak duchowej spójności istnieje nie 
tylko u nas, nie tylko u nas wołają 


o jakieś jędrniejsze ideały, Wszystkie 
narody wołają © wolność ale Świat cały 
jednocześnie czuje potrzebę ładu i kar- 
ności... Od Chin do Turcji, od San- 
Francisco do Londynu, wszystkie narody 
chcą wywołać przewrót, ale czują, że 
aby zachować swą ojczyznę, Wszyscy 
czują, że aby nie umrzeć, aby—nie zgi- 
nąć, potrzebna jest karność. Karność 
twarda, karność żelaznej ręki i żelaznej 
woli. Czemże jest owa karność, która 
narody ma ocalić od śmierci? Jest to—- 
poddanie się pewnym przepisom, pew- 
nym prawidłom, które nakazują działać 
porządnie, celowo, uczciwie, solidarnie— 
naszemu umysłowi, uczuciom i woli. 
Gdzie niema wspólnego celu, wspólnych 
metod, wzajemnej życzliwości, a choćby 
wspólnej komendy—tam działalność na- 
rodu zamieniażsię na burzę starć wewnę- 
trznych, na rozkład i zgniliznę—zamiast 
pracy. Oto dlaczego potrzebna jest 
„karność* społeczna; śmierć grozi naro- 
dom niekarnym, nie umiejącym się zdo- 
być na żelazną pracę i żelazną wolę. 

Zmarnieją, zginą, aby, ustąpić miejsca 
mędrszym, energiezniejszym, solidarniej- 
szym. I nikt nie będzie ich żałował, 
nikt nawet nie będzie miał prawa lito- 
wać się nad nimi, bo nie wart żyć, kto 
nie spełni woli Ojca Przedwiecznego, 
kto nie trudzi się nad urzeczywistnie- 
niem gospodarki „Bożej* na ziemi. 
Przyłęk 18-12—18. 

Aleksander Wilfort. 

CERE I OPT ASOTSIAL TALII 


Kronika polityczna. 


Prof. St Grabski zwrócił się już daw- 
niej do Centralnego Komitetu Robotni- 
czego z zapytaniem, jakie stanowisko 
zajmie P. P. S. wobec projektu utworze- 
nia nowego rządu. Rezultatem narad w 
łonie C. K. R., było wysłanie listu z o0- 
świadczeniem, że P. P. S. nie wstąpi do 
rządu narodowego. Podobno stanowisko 
wobec tworzącego się rządu zajęła ta- 
kże grupa „ludowa* ministra Thugutta. 

* 


Grupa posła Stapińskiego zerwała 
ostatecznie zgodę nawiązaną kilka tygo- 
dni temu zżgrupą „Piasta“ i opowiedzia- 
ła się stanowczo za rządem Moraczew- 
skiego. Wzmocnienie obecnego rządu 
widzi grupa Stapińskiego w uzupełnie- 
niu gabinetu swoimi zwolennikami. 

Na ministra rolnicwa wymieniany jest 
głównie p. Jan Dyląg, były. konsulent 
austrjackiego ministerstwa rolnictwa w 
sprawach rolnych Galicji. P. Dyląg 
bawi od pewnego czasu w Warszawie 
i naradza się z rządem. Ministrem ro- 
bót publicznych ma zostać inż. Józef 
Pruchnik z Tarnowa, na ministra bez 
teki obok p. Cielucha wymieniany jest 
włościanin Padło, 

EJ 


Jeszcze przed przerwaniem stosunków 
dyplomatycznych, rząd polski odniósł się 
do rządu berlińskiego z propozycją wy- 
dania matryc do bicia banknotów mar- 
kowych i przyrządów do tłoczenia bilo- 
nu. Obecnie rząd niemiecki dał odpo- 
wiedź odmowną. i 


Uświadczenie. 


Naczelna Rada Ludowa w Poznaniu 
i stronnictwa polityczne Królestwa Pol- 
skiego i b. zaboru austrjackiego, zebra- 
ne w osobach swoich przedstawicieli w 
Warszawie w dniu 20 grudnia r. b. z 
okazji 
państw sprzymierzonych w stolicy Fran- 
cji nad likwidacją wojny i utrwaleniem 
pokoju światowego, oświadczają: 

Jest niezłomną wolą i stanowczym żą- 
daniem całego narodu polskiego, zwią- 
zanego z państwami sprzymierzonymi 
wspólnością idei, tradycji dziejowych, 
aby ścisły sojusz narodu, zawiązany w 
czasie wojny z państwami Koalicji, przy- 
pieczętowany braterstwem broni, i prze- 
laną krwią bratnich zwycięskich armji 
także nadal, po zawarciu pokoju w ca- 
łej mocy pozostał i w najdalsze prze- 
trwał lata. Wierny wzniosłym hasłom, 
uznanym przez Koalicję mocarstw sprzy- 
mierzonych, naród połski przeciwstawi 
się z całą energją zarówno wszelkim 
objawom zaborczości państwowej, której 
ofiarą stała się Polska, jak i objawom 
zdziczenia i anarchji, jakie obecnie to- 
czą organizm państwa i narodu rosyj- 
skiego.  Świadomi  nieprzedawnionych 
praw i dziejowego posłannictwa narodu, 
spoglądamy w tej doniosłej chwili z 
wiarą i ufnością na Paryż, który gości 
naszych potężnych sprzymierzeńców, 


mających się rozpocząć narad , 


wdzięczni im nieskończenie za wskrze- 
szenie wolnej i zjednoczonej Polski w 
wiekopomnym orędziu prezydenta Wil- 
sona i w uchwałach Wersalskich oraz 
za dopuszczenie reprezentacji narodu 
naszego do udziału w naradach mo- 
carstw sprzymierzonych. Nie wątpimy, 
że wynikiem tych narad będzie powe- 
towanie wielkiej krzywdy dziejowej, 
wyrządzonej narodowi naszemu i całej 
ludzkości przez rozdarcie życiowego or- 
ganizmu naszej Ojczyzny, że mądrość i 
sprawiedliwość obradujących mężów sta- 
nu zwrócą nam naszą Polskę, która 
oparta o własne wybrzeże morskie i 
dawny polski port w Gdańsku, silna 
i żywotna tak pod politycznym, jak go- 
spodarczym względem, stanie się trwałą 
gwarancją nowych zasad prawa i po- 
rządku, jakie ustanowi uchwała mocaraw, 
a tym samym także kultury i pokoju 
na rozległym pograniczu między zabor- 
czym żywiołem germańskim a całym 
wschodem Europy. 

Komitet Narodowy Polski w Paryżu 
upraszamy o zakomunikowanie tego oś- 
wiadezenia rządom wszystkich państw 
sprzymierzonych. 


Naczelna Rada Ludowa w Pozna- 
niu. Zjednoczone Polskie Stronnictwo 
Ludowe Król. Polskiego i Galicji. 
Narodowy Związek Robotniczy. . Pol- 
skie Zjednoczenie Ludowe. Stron- 
nietwo Chrześcijańsko- Demokratyczne. 
Stronnictwo Demokr.-Narod. w Króle- 
stwie Polskim, Galicji i na Śląsku. 
Stronnictwo Polityki Realnej. Polska 
Partja Postępowa. Związek Niezależ- 
ności Gospodarczej. Zjednoczenie Na- 
rodowe. Stronnictwo odrodzenia Na- 
rodowego. Stronnictwo Budowy Zje- 
dnoczonej Polski. Związek Budowy 
Państwa Polskiego. Stronnictwo Pra- 
cy Narodowej. -Polskie 
Demokratyczne. 


Warszawa, 20 grudnia 1918. 


Prof. Grabski 
o swej Misji. 

Prof. Stanisław Grabski przybył do 
Warszawy, jako delegat Komitetu naro- 
dowego w Paryżu dn. 5 bm. W ciągu 
tych piętnastu dni prof, Grabski prze- 
prowadził szereg rokowań ze wszystki- 
mi czynnikami politycznymi w Króle- 
stwie Polskiem, w Galicji i przedstawi- 
cielami poznańskiej Rady ludowej w 
celu ujednostajnienia frontu całego spo- 
łeczeństwa polskiego w zakresie polityki 
międzynarodowej, w chwili, w której 
rozstrzyga się sprawa polska. 

O przebiegu i wynikach swej misji 
delegat paryski poinformował w hotelu 
Bristol grono przedstawicieli prasy war- 
szawskiej. 

Na wstępie prof. Grabski podniósł 
znaczenie ujednostajnienia polskiej poli. 
tyki zagranicznej, oświadczając co na- 
stępuje: 

„Jednolity front nazewnątrz musi się 
ujawnić w faktach konkretnych, a mia- 
nowicie: rząd, będący wyrazem konso- 
lidacji społeczeństwa, powinien prowa- 
dzić czynną politykę wspólnie z koali- 
cją. Obecny rząd nie mógł wejść w 
stosunki z koalicją, gdyż stanął na sta- 
nowisku neutralności, przyjął przedsta- 
wiciela rządu niemieckiego, hr, Kessle- 
ra, w charakterze posła w Warszawie i 
ustanowił ambasadę polską w Berlinie. 

Od konsolidacji wewnętrznej narodu 
polskiego uzależniony jest stosunek ko- 
alicji do Polski. Koalicja bowiem jest 
wrogo usposobiona do rządów  partyj- 
nych, a więc jednostronnych, gdyż te, 
zwłaszcza w państwach tworzących się, 
nie dają gwarancji trwałości, natomiast 
pragnie widzieó wszędzie rządy naro- 
dowe*. 

Co do ujednostajnienia frontu naze- 
wnątrz — powiedział prof. Grabski — 
to obecnie zaszły już pewne fakty, jak 
zerwanie z niemcami, zupełne  porozu- 
mienie prawie wszystkich stronnictw w 
zakresie polityki zagranicznej, t.j. tej 
polityki, którą prowadził i prowadzi 
Polski Komitet Narodowy w Paryżu, 
wreszcie postanowiony już wyjazd dele- 
gacji komendanta Piłsudskiego do Pary- 
ża, w celu prowadzenia dalszych per- 
traktacji z Komitetem Narudowym i ro- 
kowań z rządami koalicji. Podkreślam 
tu, że delegaci nie są przedstawicielami 
rządu, lecz osobistymi przedstawicielami 
kom. Piłsudskiego. 

W konferencjach ze wszystkimi stron- 
nietwami, nie wyłączając socjalistów, 
chodziło mi o wytworzenie rządu naro- 


Stronnictwo 
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dowego, któryby się oparł na% tym fak 
cie, iż dwie dzielnice Polski juź się zor- 
ganizowały, ` 
_ Kiedy na wspólnym posiedzeniu pre- 
zydjów: Polskiej komisji likwidacyjnej 
i Komisji rządzącej w Krakowie refe- 
rowałem sprawę potrzeby utworzenia 
jaknajprędzej rządu narodowego i trój- 
dzielnicowego, obeeni na tym zebraniu 
przedstawiciele socjalistów zgodzili się 
na moją propozycję. 

Wobec tego, iż doszło do skutku zje- 
dnoczenie stronuictw w trzech dzielni- 
cach, oprócz P. P. S. i grupy ludowej 
Thugutta i że fakt ten jest wielce do- 
niosłego znaczenia dla przyszłości Pol- 
ski, uważałom za konieczne dać temu 
wyraz i w Środę ubiegłą przedstawiłem 
komendantowi Piłsudskiemu projekt 
utworzenia rządu narodowego i wszech- 
dzielnicowego według następującej kon- 
cepcji: 

1) Prezes rządu i minister wojny: 
Józef Piłsudski. 2) Trzej zastępcy pre- 
zesa: poznańczyk, ludowieę i socjalista. 
3) Sprawy wewnętrzne: poznańczyk (dru- 
gi z kolei). 4) Skarb: poznańczyk (trze- 
ci z kolei). 5) Likwidacja Spraw byłe- 
go zaboru pruskiego: poznańczyk (czwar- 
ty). 6) Rolnictwo — ludowiec (2). 7) 
Odbudowa kraju — ludowiec (3). 8) 
Roboty publiczne — ludowiee (4). 9) 
Zdrowie publiczne — ludowiec (5). 10) 
Oświata — ludowiec (6). 11) Likwida- 
cja spraw byłego zaboru austrjackiego— 
łudowiec (7). 12) Minister bez teki — 
ludowiec (8). 13) Sprawy zagraniczne — 
narodowy demokrata (1). 14) Sprawie- 
dliwość — narodowy demokrata (2). 15) 
Przemysł i handel — przedstawiciel pol- 
skiej partji. postępowej [1). 16) Opieka 
społeczna — przedstawiciel narodowego 
związku robotniczego (1). 17) Minister 
bez teki — przedstawiciel narodowego 
związku robotniczego (2). 18) Minister 
bez teki — chrześcijański demokrata 
(1). 19) Likwidacja spraw byłego zabo- 
ru rosyjskiego — realista (1). 20) Ko- 
munikacja — socjalista (2). 21) Apro- 
wizacja — socjalista (3). 22) Praca — 
socjalista (4). 23) Minister bez teki — 
socjalista (5). 24) Poczta i telegraf — 
przedstawiciel zjednoczenia narodowe- 
go (1). 

My dziś jesteśmy narodem sprzymie- 
rzonym z koalicją i zwycięskim, a po- 
nieważ jednocześnie zuajdujemy się w 
stadjum organizowania państwa, przeto 
tylko rząd narodowy i ogółno-dzielnieo* 
wy może mieć w całości pełnię władzy 
i wziąć na siebie odpowiedzialność za 
losy narodu, podobnie, jak to było w 
r. 1830 i 1863. 


W takim momencie istnienie głowy 
państwa i odpowiedzialnege wyłącznie 
przed nią gabinetu, gdyż niema parla- 
mentu, nie leży w interesie Polski. 

Propozycję utworzenia tak skonstruo- » 
wanego za zgodą wszystkich stronnietw="/ 
poza socjalistami, rządu przedstawiłem 
kom. Piłsudskiemu w środę ubiegłą, 

Aczkolwiek ostatecznego konkretnego 
wyniku mojej misji jeszcze niema, to 
jednak podkreślić należy doniosły re- 
zultat pertraktacji ze stronnictwami, 
mianowicie: konsolidację prawie wszyst- 
kich stronnictw z trzech dzielnie na 
gruncie zrozumienia konieczności utwo- 
rzenia rządu ogólnonarodowego. Należy 
oczekiwać, że wobec zjednoczenia się 
prawie całego narodu polskiego, reszta 
ugrupowań politycznych (P. P. S. i gru- 
pa Thugutta) zrozumie swoje odosobnie- 
nie i może zmieni stanowisko, na któ- 
rem z takim uporem dotychczas trwa. 
Przeciwstawienie się tych grup już osią- 
gniętej konsolidacji, a więc całemu spo- 
łeczeństwu, może okazać się dla nich 
zgubne. 


Ważne jest to, ażeby powstał rząd, 
który nie będzie miał piętna prowenjen- 
cji z czasów okupacyjnych według 
ogniw: państwa centralne, okupacja, Ra- 
da regencyjna, Piłsudski, Moraczewski, 
ale będzie rządem, ukonstytuowanym 
na zasadach konsolidacji stronnictw i 
przedstawiającym wyraz woli całego 
zorganizcyanego społeczeństwa polskiego. 

Na zapytanie, czy gen. Haller spodzie- 
wany jest rychło w Warszawie — prof. 
Grabski odpowiedział: „Wojska polskie 
pod dowództwem genorała Hallera mają 
transporty zapewnione i są w drodze do 


kraju“. 
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tablice weterynaryjne — pomoc w 
nagłych wypadkach. 


Pierwsza pomoc w nagłych wypadkach 
u zwierząt — nap. St. Wagner, 


Hodowla warzyw — Józef Brzeziński. 

Hodowla ptactwa domowego — K. Sta- 
siniewiczowa. 

Rasy bydła — Lygmunt. i 

Mleczarstwo — krótki podręcznik dla 
rolników — Tadrzyński. 

Racjonalne żywienie drobiu — Marja 
Rowczewska, 

Hodowla drzew i krzewów ewocowych — 
Józef Brzeziński. 

Podręcznik gospodarstwa wiejskiego — 
część I 

Praktyczne rady i wskazówki przy le- 
czeniu niektórych chorób u zwierząt 
i drobiu. 

Uprawa polna warzyw. 

Choroby zakaźne — zaraźliwe — obję- 
te ustawą u zwierząt domowych — 
St. Wagner. 

Hodujmy króliki!! — Bibljoteka prak- 
tyczna M 2. 

Warzywne ogrody na działkach — Dr. 
Bujak. 

Hodowla zwierząt domowych — Wygoda. 


do nabycia w księgarni 
Ćódwaró Guckhański Radom. 
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Mowe Jeruzalem. 


Leży Jeruzalem w słonecznej pozłocie 

Pełne blasku i pychy i siły 

Patrzy nań Jezus we wielkiej tęsknocie 
Podnosi oczy, które dzy roniły 

O miasto—mówi—-miasto bieda Tobie 

Co kamienujesz święte i proroki 

Niewiele przejdzie—gdy jęcząc w żałobie 
Przechodzień do Ciebie zwróci swe kroki 

O miasto—zawoła —miasto czy cieniu 

Tak pełne ongi potęgi i pychy 

Dziś tu nie został kamień na kamieniu 

Z pośród najlichszych grodzie judaki lichy 

O miasto mówi Jezus—biada, biada Tobie 
Nie chciałoś żyć w mojej miłości promieniu 
Przez swoją pychę — złożyłeś mnie w grobie 
Nie pozostanie z ciebię kamień na kamieniu! 


Przesgły tak wieki—przeszły lat tysiące. 

A nasza Polska w, niezgodzie wciąż broczy 
Wioski i miasta jak żagwie płonące 

Może Bóg na nas zwróci swe oczy, 

Polsko —zawoła— Polsko bieda Tobie 

Byłaś niegdyś chrześcijaństwa przedmurzem 
Co się z Tobą stało! Bohaterzy w grobie 
Stałaś się dzisiaj bezprawia podnóżem 
dono Twej giemi rozdarte, na dwoje 

Brat przeciw bratu w wroga się zamieni, 
„Byłaś mi ongiś taką wierną córą 

Zem błogosławił Twe pola i łany 

Dziś żalu i skargi okryłaś się chmurą 

Boś zapomniała o Panu nad Pany. 
Ściągnąłem rękę— oto krwią się kurzy 
Okryta łzami, żałobą i kirem 

Ugigły się miasta jak drzewa wśród burzy 
Ludzie miotani nieszczęść srogich wirem. 
Staje przed Tobą, jak ongi przed wieki 
Nad Jeruzalem—dziś nad Tobą płaczą 
Chce Cig ratować—wzywaj mej opieki 

Ja Cię wesprę, podniosę, przebaczę! 


O Polsko nasza-—chodźmy do Pana 
Rzućmy pod nogi męki i bóle 
Padniejmy przed Nim karnie na kolana 
Przedstawmy, nasze nieszczęścia i dole 
On miłosierny, zapomni nam winy 
.Pobłogosławi opiekę roztoczy, 


"Zmikną niezgodg, zgliszcza i ruiny 


Bóg dobry spojrzy—rozjaśni swe Oczy. 
Radom, listobad 1918. 

Ks. dom. Ściskała, 
RIEBZTNZD po I RO OE] 


Uchwała włościan qm, Stromiec, 


My włościanie gminy Stromiec po- 
wiatu Radomskiego, zebrani na wiecu 
w liczbie 1.200 odbytym w Stromeu w 
dniu 15-go grudnia r. b. uchwalamy na- 
stępującą rezolucję: 

1) Uchwałę Rady Naczelnej Zjedno- 
czonego Polskiego Stronnictwa Ludowego 
w Galicji, przy współudziale delegatów, 
tego stronnietwa z Królestwa Polskiego 
(dawnego Zjednoczenia ludowego) zapa- 
dłą w Tarnowie w dniu 2go grudnia 
r. b. zatwierdzamy i z nią zupełnie się 


Bińskiego i dr. Olewińskiego, 
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solidaryzujemy i domagamy się, aby 
Rząd Polski do niej się zastosował, 

Osobliwie domagamy się: 

,a) aby czynne i bierne prawo wybor- 
cze było przyznane jedynie tylko oby- 
watelom, którzy zaprzysięgną wierność 
Państwu Polskiemu; 

b) aby Rząd stworzył silną, liczną, 
jednolitą, na poborze opartą, karną, wol- 
ną od wpływów politycznych armję Pol- 
ską; 

2) przeciwko zapowiedzianej w pro- 
gramie gabinetu pana Moraczewskiego 
państwowej kontroli, nad gospodarstwa- 
mi włościańskiemi, sprzecznej z intere- 
sami ludu włościańskiego, jako zwiastun- 
ce socjalizacji ziemi jak najkategorycz- 
niej protestujomy. 

3) Żądamy założenia Państwowego 
Banku parcelacyjnego i Banku Ziemskie- 
go, ułatwiających chłopom nabywanie 
ziemi. 

Ponad to uchwalamy: 

a) utworzyć Rady Naredowe-chłopskie 
wyborcze wiejskie i gminne, któreby 
czuwały nad wyborami do sejmu; 

b) założyć w Stromeu— Koło Zjedno- 
czonego Polskiego Stronnictwa Ludo- 
wego. 

4) Upoważniamy prezydjum zebrania 
do podpisania niniejszej uchwały i wy- 
słania jednego egzemplarza do Minister- 
stwa Spraw Wewnętrznych w Warszawie, 
a drugiego do redakcji „QGłosu Radom- 
skiego“ 

Przewodniczący wiecu 4. Kieszkow- 
ski, Andrzej Podymmial, Jan trona, 
Mieczysław Kwiecień sekretarz. 


Stromiee 15 grudnia 1918 r. 


Radomski Komitet Opieki 
nad inwalidami. 


W tych dniach przybył z Warszawy 
do Radomia delegat Ministerjum spraw 
wojskowych dr. Radwan, z poleceniem 
powołania u nas do życia instytucji, 
któraby na wzór Warszawy i innych 
miast Królestwa, zajęła się losem inwa- 
lidów wojennych. 

Po pewnych pertraktacjach z miejsco- 
wemi władzami ukonstytuował się Ra- 
domski Komitet Opieki nad inwalidami 
w skład którego weszli pp.: prezes Ka- 
zimierz Kozerski i członkowie ks. Ro- 
koszny, lek. pow. dr. Fiszer, dr. Kos- 
sak, komisarz rządu Słomiński, inżynier 
Wesołowski, prezydent Przyłęcki, miej- 
scowy rabin,  Keinowski, Golezewski, 
Barwieki, Helbich i inni. Zastępcę pre- 
zesa 1 skarbnika dotychczas nie wybra- 
no. Tych ostatnich jak również prezesa 
akceptuje na stanowisku rząd. 

Zadaniem Komitetu będzie wyszkole- 
nie inwalidów : na ludzi zdatnych do 
pracy, tak, aby choć częściowo mogli 
zarabiać na utrzymanie swoje i rodziny. 

W tym celu Komitet w najbliższym 
czasie przeprowadzi rejestrację wszyst- 
kich inwalidów :w ziemi Radomskiej, a 
następnie zarejestrowanych podda bada- 
niom specjalnej Komisji wojskowo-le- 
karskiej, składającej się z pp. dr. Ba- 
która to 
Komisja rozklasyfikuje, ze swej 
inwalidów dopowiednio do ich uzdolnie 
nia. Przedewszystkiem więc urządzone 
będzie staraniem Komitetu schronisko 
dla inwalidów, pozostających w najwięk- 
szych potrzebach, gdzie zaajdą oni od- 
powiednie prace, w miarę zaś rozszesza- 
nia się działalności Komitetu potworzo- 


„ne będą całe pracownie, w których jak 


w państwach zachodnich wyrabiane bę- 
dą najprzeróżniejsze przedmioty. Tym 
Sposobem epoleczeństwo zyska dużo 
umiejętnych rąk do pracy, a inwalidzi 
zdobędą możność zarobkowania. Komi- 
tet ma charakter społeczno-państwowy. 
Rząd wyasygnował na potrzeby Komite- 
tu 10,000 marek. > 

W dniu 22 bm. o g. 4 popoł, w lo- 
kalu T-wa Kredytowego Miejskiego, 
Plac 3-go Mają (dom W-go Staniszew- 
skiego), odbyło się posiedzenie Radom- 
skiego Komitetu Opieki nad Inwalidami. 

Należy zaznaczyć, iż konieczność prze- 
prowadzenia superewizji wsród inwali- 
dów, a przez to stworzeni: specjalnej 
w tym celu Komisji wojskowo-lekarskiej 
powstała ze względu na to, że już za 
czasów hegemonji bolszewickiej w Rosji 
wielu żołnierzy b. armji rosyjskiej pod 
grożbą niemal karabinów zmuszało le- 
karzy wojskowych, aby ci przyznawali 


ich za niezdolnych do dalszej służby 
wojskowej. 
W ten sposób owi fałszywi inwalidzi 


nietylko nie byli wysyłani więcej na 


strony 


front, ale korzystali z wszelkich przy- 


wilejów, jakie przysługiwały prawdzi- 
wym inwalidom, 


Kolenda z przed powstania 
1863 r. 


„Jódsie wiarus siary do ludsi w kolen- 
, | dzie". 
Witać nowe laiko i śpiewać wam bę- 
dzie, 

Słuchajcie Sludkowie co wam wiarus 
powie na kolendę, kolendę! 

Małe dziecie Jesus w stajence się rodsi, 
Wszystkich oswobodził, Polskę wyswo- 
bodat, 

Tylko z nim traymajmy, Jemu chwalę 
dajmy, na kolendę, kolendę. 

W Betleem się, rodzi maleńka Dsiecina 
Zyska Wolność Polska, Litwa, Ukraina, 
Preybądś Jeau mały, woła naród cały 
na kolendę, kolendę. 

Swieci słońce świeci, na niebie wyso- 
kiem, 

Skray się Śnieżek bialy ma polu sze- 
rokiem 

Bądś jak śnieżek biały, Polski naród 
| cały na kolendę, kolendę. 
Żyje Ojciec Wielki, żyje Ojciec w niebie 
Wie że naród Polski jest w ciężkiej 
potrzebie, 

Ześle nam ratunek, na ciężki frasunek 
na kolendę, kolendę. 

Ojcze idź do pracy, domu pilnuj matko 
Idź dsiecię do sakoły, prsyjdsie nowe 
latko, 

Wolności swobody jedności i agody! 
na kolandę, kolendę! 

Wtedy to- dopiero prsyjdsie wiarus 
stary, 

Powięszować ludsiom wolnaści i wiary 
Wtedy kraykniem razem, garlem i że- 
lasem Hej koledna, kolenda. 


Z pamiętnika weterana 63 roku Iwa. 
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Komunikat Ministerstwa W. R. i 0. P 


Wobec tego, że znaczna ilość nauczy- 
cieli wstąpiła do wojska, wakują posa- 
dy nauczycielskie w szkołach powszech- 
nych na prowincji. 

Wymagane kwalifikacje: swiadectwo 
z ukończenia seminarjum lub 6 klas z 
praktyką. 

Podania składać należy w Biurze po- 
średnictwa pracy przy M. W. R.i O. 
P. w Warszawie al. Ujazdowskie 20, od 
g. 10-ej do g. 12. 


KRONIKA 


iAalendarzyk. Dziś: + Wigilja. Irminy. 
Jntro: Narodzenie Chrystusa Pana. 
Wechou, wlłońca o godzinie 7.57, Zachód o 


godzinie 3.45. 
- Radom, 23 grudnia, 


Wiadomości kościelne. 


W kościele Farnym: dn. 24 b. m. o 
g- ll przed półn. jutrznia o g. 12 o 
półn. pasterka. W dn. 25 b. m. og. 
6 rano aurora, o g. 9 rano wotywa, o 
g. 1l przed poł. suma o g. 8 p. poł. 
nieszpory. 

W kościele po-Bernardyńskim: w dn. 
24 b. m. og. 1i', przed półn., jutrznia, 
og. 12 o półn. pasterka. W dn. 25 b. 
m. o g. 10 r. wotywa og. 11 przed 
poł. suma, o g. 4 p. poł. nieszpory. 

W kościele Marjackim: w dn. 25 b. 
m. o g. 9 r. wotywa o g. 10 rano msza 
uczniowska o g. ll przed poł. suma, 0 
g. 3 p. poł. nieszpory. 

= Zarząd Związku Urzędników i Ofi- 
cjalistów projektuje sporządzenie dokła- 
dnych list tych urzędników i oficjalistów, 
którzy dotychczas nie otrzymali posad i 
ma zamiar listy te złożyć do poszczegól- 
nych ministerstw. Z tych powodów Za- 
rząd Związku prosi swych członków o 
niezwłoczne zawiadomienie: 1) kto i ja- 
ką otrzymał posadę, 2) kto dotychczas 
pozostaje bez zajęcia, kiedy złożył po- 
danie, jaką otrzymał odpowiedź i na ja- 
ką reflektują posadę. Oprócz tego Za- 
rząd, na mocy statutu, upoważnia swych 
członków mna prowincji do tworzenia 
Oddziałów Związku w miastach powia- 
towych na prawach  antonomicznych, 
z warunkiem opracowania regulaminu, 
który ma być przedstawiony do Central- 
nego Zarządu (Warszawa, Aleje Jerozo- 
linskie NM 74) do zatwierdzenia, jak 
również odpisu protokółu organizacyjne- 
go i listy członków. 

= Młodzież dla dzieci. Dnia 14 b. m. 
staranjem opieki szkółki im. Asnyka, 
odbył się koncert z loterją fantową w 


sali Uniwerst. Lad: I dzięki amatorkom 
i amatorom, którzy zechcieli urozmaicić 
program koncertu, i dzięki sklepom i 
ludziom dobrej woli, którzy ofiarowali 
fanty na loterję, zabawa i jej rezultat 
wypadł zupełnie dobrze. 

Zyski brutto 2474 k., wydatki 299 k., 
netto 2245 k., 

Komitet urządzający. 

Od redakcji. Szkoda tylko, że mi- 
ły nastrój wieczoru psuła publiczność 
zbyt głośnem zachowaniem się, chwila- 
mi nawet głuszyli produkcje koncertowe, 

== Weterynarze powiatowi. Po zdjęciu 
okupacji dopiero z dniem 1 grudnia b: 
r. została zorganizowana pzez Władze 
Polskie (Ministarstwo Spraw Wewnętrz- 
nych) służba weterynaryjna na terenie 
ziemi Radomskiej w następujący sposób: 

Inspektorem okręgowym (na dawną 
Gubernię Radomską) został mianowany 
b. liflandski gubernjalny Inspektor we- 
terynaryjny Zbigniew Zaniewski. 

Powiatowymi lekarzami zostali miano- 
wani następujący lekarze weterynaryjni: 
na pow. Radomski — Ninke Jan Adolf 
Opatowski — Ostaszewski Józef 


n n 

» » Ilżecki — Próchnicki Tadeusz 

» » Konecki — Brusznicki Wiktor 
» „ Opoczyński — Dowgierd Maryan 
» » Sandomierski—Badowski Tytus 
» » Kozienicki — Lemieszewski Jan 


Niezależnie od tego w Staszowie pow. 
Sandomierskiego, został mianowany po- 
mocnik pow. lek. wet. Stęciński Stani- 
sław, a w Awoleniu, pow. Kozieniekiego, 
EA pow. lek, wet. Wiszniewski 
AN. 
== Społeczeństwo a wojsko. Jak od- 
czuwana jest potrzeba armji narodowej 
świadczy najlepiej list prostej służącej, 
z którego wyjątki podajemy. 

„Na widok rekruta b anego przez 
moskala, zalewałam się łzami, s teraz 
zupełnie przeciwnie czuję, gdybym mo- 
gła tobym wzięła do służby wojskowej 
wszystkie syny chłopskie. Walczyłabym 
nie tak jak socjaliści, co walczą z naro- 
dem. Ja nie mogę niczem pomódz tyl- 
ko szeptem modlitwy: „Królowo Korony 
Polskiej, Módl się za nami. Teraz ça- 
ła ziemia zwrócone ma oczy, na żołnie- 
rza polskiego“. 

Służba Wojskowa to jest wielka pra- 
ca dla narodu polskiego. Życze wam 
żołnierze objąć całą ziemię, od granie 
do granic i składam na Waszą Wigilję 
10 kor. i Sluga. 

Oto jak czują serca proste lecz prze- 
jęte narodową myślą. 

== Z Uulwersytetu Ludowego. Zarząd 
Uniw. Ludowego zaprasza swoich człon- 
ków na „Opłatek* w dniu 25 grudnia 
b. r. o godzinie 12-ej. 

= Szkoła muzyczna. W pierwszych 
dniach stycznia 1919 r. otwartą zosta- 
me w Radomiu przy ul. Szerokiej pod 
M 12 szkoła muzyczna, pod kierunkiem 
p. M. Stefanowicza. 

== W Błotnicy odbyło się 26 listopa- 
da u. m. przedstawienie amatorskie, 
urządzone przez nauczyciela miejscowe- 
wego p. Aleksandra Kołodziejskiego. 

Czysty dochód wynoszący kor. 220 i 
rub 10, został przeznaczony na Wigilję 
dla żołnierza polskiego. 

= Osobiste. W tych dniach przyje- 
chał do Radomia mianowany przez Mi- 
nisterjum Spraw Wewnętrznych dla 
sformowania policji państwowej Instru- 
ktor-Komisarz na powiat Radomski M. 
Platonoff. i 

== Osobiste. W dniu 23 b. m. wyje- 
chał na kilka dni z Radomia do War- 
szawy redaktor „Głosu Radmskiego p. 
Henryk Niedźwiedzki. 

= Przerwa. Z powodu nadchodzących 
świąt „Głos Radomski* przez parę dni 
wychodzić nie będzie. W piątek wieczo- 
rem ukaże się pierwszy Rumer poświą- 
teczny. 

== Strzały na ul. Lubelskiej. W ubie- 
głą sobotę t. j. dn. 21 b. m. około go- 
dziny 5 wieczorem ludność miasta prze- 
chodząca ulicą Lubelską była zaalarmo- 
wana Btrzałami,dawanemi z jednej z prze- 
jeżdzających dorożek. Jak się okazało 
sprawcami strzałów zakłucających spokój 
publiczuy byli zastępca komeodanta 
Straży Bezpieczeństwa publicznego p. 
Pietrusiewicz i pracownik jednej z miej- 
scowych aptek p. Sykulski. Będąc w 
nietrzeżwym stanie zaczęli oni początko « 


Di. mik EŃ 


przeprowadził się na Lubelską Ne 34. Przyj- 
muje od 11-ej do 12-ej rano i od 44 da 
6% wieczorem. 1404—3 
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wo awanturować się i strzelać w Hote- 
lu Polskim, następnie wsiedli do doroż- 
ki i podążając ku Placowi 3-go Maja i 
również kilka strzałów w górę, aż w koń- 
cu żŻandarmerja zatrzymała dorożkę z 
awanturnikami na Placu 3 Maja, dali 
odwiozła „rozbawionych* obywateli pod 
nadzorem do Komendy Placu. 

Mogłaby choć komenda Straży przy- 
zwoicie się zachować. Jest to zbyt duży 
skandal. 

= Mąka i cukier. Rozdawnictwe mą- 
ki pszennej którą wydział Apr. sprowa- 
dził na święta Bożego Narodzenia, od- 
bywa się od dn. 21 b. m.. w odnośnych 
sklepach dzielnicowych, przyczem wyda- 
je się dla ludności chrześcijańskiej po 2 
funty mąki pszennej na kupon chlebo- 
wy z datą 24 grudnia (zamiast chleba). 
Brakująca mąka pytlowa jak również 
kasza i sól będą wydawane wkrótce. 
Na mocy rozporządzenia Ministerstwa 
cena cukru ustanowioną została aż do 
dalszych zmian na 3 kor. 90 h. za funt. 
Cukier na kupon drugi karty grudnio- 
wej wydawany jest od 21 b. m. w ilo- 
ści 1 fun. 12 lut. 

= Biuro Milicji Miejskiej m. Rado- 
mia ogłasza że od podeirzanego osobni- 
ka odebrano niżej wymienione rzeczy, 
pochodzące prawdopodobnie z kradzieży, 
a mianowicie: 

l kosz walizkowy, 1 tużurek czarny 
na jedwabnej podszewce firma „Franc 
Weis*, 1 kapa z wstawką białą, 1 spod- 
nie z kamizelką szare, l chustka w 
kratę na głowę, 2 pary spodni tryko- 
towych, 1 koszula trykotowa męska, 
2 kołnierzyki damskie, 1 koszuła dam- 
ska biała, 2, poszewki białe, jedna z 
dwoma łatami i 1 prześcieradło białe 
łatane. 

Osoby zainteresowane zechcą się zgło- 
sić do Biura Milicji Miejskiej w godzi- 
nach biurowych celem przejrzenia wzglę- 
dnie odebrania za udowodnieniem wy- 
żej wymienionych rzeczy. 

= Zgubiono legitymację stałą wydaną 
na imię Władysława Kosińskiego i pod- 
pisaną przez Komendanta wojskowego 
stacji Radom p. por. Fiszera. Legityma- 
cję zgubiono w dn. 20 b. m. mniej 
więcej na ul. Lubelskiej. Łaskawy zna- 
lazca proszony jest odnieść legitymację 
do Adminitraeji „Głosu Radomskiego“. 

Na bieliznę dla "żołnierzy składają za- 
kłady drukarsko litograficzne „Jan Kan- 
ty Trzebiński“ kor, 150, wzamian śnia- 
dania wigilijnego dla pracujących. 

= Jeńcy obłąkani. W dniu 20 b. m. 
pociągiem wieczorowym przywieziono do 
Radomia od strony Kielc, powracających 
z niewoli niemieckiej do domu sześciu 
obłąkanych żołnierzy b. armji rosyjskiej. 
Tymczasem pomieszczono ich w szpita- 
lu przy ambulatorjum obok dworca ko- 
lejowego. 

= Kradzieże W dniu 17 b. m. 
S. Włodarczykowi zam. w Borkowieach 
gm. Radom, skradziono z wozu materja- 
łów piśmiennych i książek na sumę 236 
koron. 

— W dniu 18 b. m. S. Pakosińskiej 
zam. przy ul. Dzierzkowskiej pod X 8, 
skradziono szynkę wart. 130 kor. W. 
Gosce zam. w Dęborzyczce gm. Stu- 
dziana, skradziono z fury stojącej w 
stajni 336 rub. 30 kor. paszporty ro- 
syjski i austrjacki oraz książeczki kasy 
oszczędności. A. Bieńkowi zam. na Mło- 
dzianowie pod Ne 11, skradziono z kie- 
szeni portmonetkę z 150 kor. E. Po- 
chowskiej zam. przy ul. Lubelskiej pod 
Ne 25, skradziono bieliznę na sumę 1000 
koron. 

— W dn. 19 b. m. M. Urbachowi 
zam. przy ul. Nowo Saskiej pod 4, skra- 
dziono ze strychu 328 stóp skóry giem- 
zowej i 83 par chromowych cholewek, 
ogółem wart. 26488 kor. R. Szczepań- 
skiemu zam. przy ul. Wysokiej pod Ne 
10, skradziono z miszkania rzeczy i bie- 
lizny, ogółem na sumę 300 kor. A. Mo- 
koszy zam. w Liszowie gm. Jedlińsk, 
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skradziono z kieszeni 101 kor. i 13 rb. 
J. Dancygierowi zam. przy ul. Spacero- 
wej, pod X 12, skradziono, podwójne 
nożyczki od maszyny do gilz, wartości 
200 kor. 

— W dniu 20 b. m. I. Głośniewiczo- 
wi zam. przy ul. Lubelskiej pod M 8, 
skradziono z chlewka dwie świnie oraz 
z szopy bieliznę i odzieży, ogółem na 
sumę 7000 kor. M. Feresztendikowi 
zam. przy ul. Podjazdowej pod. M 19, 
skradziono z mieszkania oddzieży i bie- 
lizny na sumę 10000 kor. A. Bartkow- 
skiemu zam. przy ul. Szewckiej pod M 
9, skradziono ze strychu bielizny na su- 
mę 1000 kor. M. Oniszczenko zam. przy 
ul. Spacerowej pod M 24, skradziono z 
mieszkania, odież, dywan i gitarę, ogó- 


łem na sumę 1000 kor. 
Uw | KTK _ OO "fw" 


Ze sceny i estrady. 


„Corso. 


Dyrekcja dk „Corso“ przygotowu- 
je na święta Bożego Narodzenia pro- 
gram nader urozmaicońy, dając na sce- 
nie. - „Polskie Kwiaty“ R. Osmańskiego 
z udziałem p.p. A. Ordonówny, E. Śnież- 
ko, H. Jeremi, J. Kintzla, E. Żebrow- 
skiego, Wł. Bereśniewicza i J. Pawłow- 
skiego. Tańce układu p. J. Pawłowskiego. 


OFIARY 


złożone w Administr. „Głosu Radomskiego”. 


Na sztandary ze Wsoli i Zjednoczenia 
Polek, zniszczone podczas pochodu naro- 
lowogo. 


Kurek Stanisław k. 1, Kurek Marja 
k. 1, Kurek Danusia k. 1, Kurek Le- 
szek k. 1, Plenkiewicz kor. 40, Załęski 
Ignacy k. 2, Załęska Rozalja k. 2, Za- 
łęska Eugenja k. 2, Załęski Marjan k. 
2, Załęska Sylwestra k. 2, Załęska Irka 
k. 2, Załęski Jurek k. 2, Grajewska 
Konstancja k. 2, Strzemieczna Stanisła- 
wa k. 2, Pietras Kazimiera k. 2, Mar- 
cinowską Emilja k. 1 Marcinowska Ma- 
rja k. 1, Klinowska Helena kor. 10, 
Bezimiennie. k. 2. 

Na biedne rodziny ogłoszone w (X 34 
267 i 268) składa po kor. 10 p. Stani- 
sława Fitaszewska. 

Na biedną rodzinę ogłoszoną w Ne 268 
bezimiennie kor. 2 > 

Na wigilję dla żołnierza polskiego: 
Czysty dochód kor. 220 i rub. 10, 
z przedstawienia amatorskiego urządzo- 
nego w dniu 26 b. m. w Błotnicy przez 
miejscowego nauczyciela Aleksandra Ko- 
łodziejskiego. 

Dla Żołnierzy polskich: Zamiast skła- 
dania życzeń świątecznych, składają na 
wigilję dla żołnierzy: Marjan Kozłowski 
rub. 3, Kazimierz Grębowicz kor. 5, 
Jan Frieman kor. 1 i Garibaldi. k. 1. 

Na Chełmszczyznę: Kasa Rzemieślni- 
cza składa rub. 18 kop. 20 ~, 

Na powracających jeńców kor. 2 
i na wyjątkową nędzę do uznania Re- 
dakcji kor. 3, składa p. Pęczalska. 

Na obronę Lwowa i kresów wschod- 
nich: Ż licytacji karykatur p. W. Bohu: 
sza artysty „Mirażu* w restauracji B-ci 
Wźniak (Hotel Europejski) kor. 250. 

Na wigilję dla chorych Żołnierzy: 
Sodalicja Marjańska młodzieży szkół 
średnich męskich w Radomiu ofiaruje 50 
proc. czystego dochodu, zebranego dnia 
15 grudnia 1918 r. z „Akademji” So- 
dalicji, na której program złożyły Bię: 
deklamacje i aktówka t. j. kwotę koron 
lli hal. 10. 

Zamiast rozsyłania życzeń świątecz- 
nych i noworocznych, składam na szpi- 
tal św. Kazimierza kor. 10. Z wysokiem 
poważaniem Joanna Arkuszewska. 
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RADOMSKI 


Najsilniejsze bóle głowy i migrena 
ustępują natychmiast po zażyciu proszku ; 


„KOWALETINE 


Wyrób, farm. lab. „Ap. Kowalski‘ w Warszawie 
Żądać w aptekach i składach yaptecznyéi; l 
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Biuro posrednictwa kunna 1 sprzedaży WR. KARCZEWSKI Radom Plac 3 Maja Ho 5 


Zbyteczne rzeczy jakie w każdem niemal mieszkaniu niepro: dukcyjnie miejsce zs jmują przy 
obecnych wysokich cenach Można sprzedać najdrożej i zamienić na gotówkę oddając do ko- 
misowej sprzedaży wszelkiego rodzaju garderobe, meble, biżuterye, obrazy, 
dmioty domowego i osobistego 

po 220 koron. 


użytku. 


książki, prze 


Jest na składzie różnych numerów obuwie męzkie 
Biuro pośredniczy w kupnie i sprzedaży domów, majątków i dzierżaw. 
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Laboratorjum Chemiczno- Bakterjologiczne 


D-ra med. S. Pomeraniec i Prow. Farm. |. Fabickiego. przy ul. Spacerowej M 3, 
przyjmuje badania krwi (odczyny Wassermana i Widala), plwociny, moczu, kału, 
soku żołądkowego. 


Chemiczno-bakterjologiczne badania wody do picia, produktów spożywczych OE! 


a świeta 


Plac 3 maja | w podwórzu. 
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4 dachów i dezynfekcji. 
MASZYNY i kompletne urządze- 
nia: Tartaków, Młynów, Ciegielń, 
Gorzelń, Browarów itp. 
MASZYNY i narzędzia rolnicze, $ 
OLIWY i SMARY maszynowa. 
+ PASY popędowe parciane (kono- 
pne) impregnowane. 
MOTORY popędowe: parowe, ben- 
zynowe, ropne, gazowe, przewożne 
i stałe. 
PŁYTY do uszczelnień: gumowe, 
gralfitowane i asbest. 

«p PIŁY gatrowe, taśmowe, dla cyr- 
kularek, ciesielskie, leśne itp. 
Przyrządy dia Straży pożarnych. 

Pędnie, przeniesienia siły. 
Przyrządy udźwigowe. % 
POMPY dla wszelkich zastosowań. 
PRZYBORY instalacyjne dla świa- 
tła elektrycznego. 
"WAGI we wszystkich wielkościach Ś 
i dla wszelkich zastosowań 
Wszelkie artykuły techniczne, 
materjały budowlane, projekta 
plany i kosztorysy, obliczenia 
rentowności na żądanie. i 


Biuro techniczne 


BOLESŁAWA dé DAALKEŚ 


w Krakowie ul. Siemiradzkiego 35. 
FILJA: Jarosław ul. Dra. Dietziusa 3. 
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Feliks Kozłowski 


sprzedaje obuwie po cenach umiarkowanych, 
przyjmuje wszelkie obstałunki i reperacje. mie- » 
szkanie prywatne Lubelska X 34 1224 —52 


Ogłoszenie. 


Intendentura Wojsk Polskich uprasza o składa- 
nie ofiar w bieliźnie i obuwiu na rzecz Polskie» 
go żołnierza Piaski M 26, pokój © 3 od 10-ej 
do 1-ej po południu. 1299—2 


WŁAŚCICIELE 


SŁ. Brzozowski i M. 4. zmorliński »» 


— 


jabłka, gruszki i śliwki suszone, mak, miód, 
grzyby, orzechy, owoce w stanie surowym 
it. p. poleca Radomska Spółka Ogrodnicza 


Marmelada jabłeczno-gruszkowa 4 kor. za funt. 
U 1539 


OGŁOSZENIE. 


Wydział Ruchu Radomskiej Dyrekcji 
Kolejowej podaje do wiadomości 
osób zainteresowanych, że wakują- 
cych posad konduktorów obecnie 
niemu i prosi kandydatów na wy- 
mienione stanowiska wstrzymać się 
od składania do Dyrekcji podań, 
które na razie nie mogą być u- 
względnione. 1401—4 


©+GPDP"BGPGPOOB 
CEGIELNA PAROWA ` 


28 morgów gruntu zabudowania gospo- 
darcze wraz 2 inwentarzem żywym i 
martwym, st. kom. od głównej linji kol. 
w zachodniej Grallcji do sprzedania za 
136 tyś. marek pol. w czem długu 72.000 
kor. cegielnia w ruchu. Wiadomość St. 


Ścieżka st. kom. kol. Kraków dworzec. 
Pośrednictwo SU 
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M manyay do pia 


Remington, Underwood, Continental, Mer- 
cedes i innne polskie i rosyjskie. Dob- 
rze płacę. Oferty „Głos Radomski“ dla 
w. W. 1384—1 


OSŁOSZENIA DROBNE. 


ATC CYC TE EET EET CALI": ZADORA 
E Galbarczyka (dziobatego lat 15) po- 
sznkuje Matka. Radom Wysoka 81. 
Pozory, CUKIERNIK do stołowni *urzędni- 
czej przy Komisarjacie Rządu Polskiego, 
zdolny; natychmiast, 
sarjatu Jk 8. 


Zgłaszać się biuro Komi- 
1407—8 


Nz koron 100 dam ga wyszukanie lokalu 
składającego się z 1 lub 2 pokoi z kuchnią. 
Oferty składać: 

1418—3 


likowska 38 22. 

Ni na Hypotekę miejską lub 
00.002 mbli wiejską w całości lub częścio- 
wo wypożyczę. Wiadomość w Redakcji pod 
lit. abe. 1431—3 


Poe są dwie siły nanezycielskie na posa- 
dy rządowe do objęcia zaraz w gminie Po- 
liczna, "wiadomość: Bursa „Ziemianek* Skary - 
szewska 7. 


Andrzej Goworski nl, Szwar- 


MAR 


BIURO SPRZEDAŻY: Radom — Płac 3-go Maia Ne 1. 
POLECA: ©leje maszynowe i ceylindrowe.| 
Smary do osi, trybów, smar do lin stalowych 


i konopuych. 


Włuszez „Kovote'a, 
„A, K. Trzehińeki”— Raden. 


Bziegiećci t. p. 


Wydawnictwo Gazety: „Głos Radomskie. 
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Radomska Fabryka smarów 
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